ADAM ASNYK

Herakles

I

Greckie go mity Heraklesem zwały,

Chociaż właściwie ludem się nazywa;

Na wieczną pracę [nieba go skazały
,

Więc jego ramię nigdy nie spoczywa.

Jest pracowity, silny i wytrwały
,

Lwia
 skóra nagie barki
 mu pokrywa,

Lecz wobec pana swojego nieśmiały,

Łańcuchów swoich sam kuje ogniwa

I spełnia wszystkie najcięższe zlecenia
.

Kiedy podniesie maczugę
 – to straszny!

A jednak stąpa cicho, najzwyczajniej,

Pełen [zaparcia i upokorzenia
;

Śmieją się z niego, że jest za rubaszny
,

Kiedy go widzą w [Augiaszowej stajni.

II

[Dziewicza muza nieraz wstydem spłonie,

Widząc, jak grubej oddany swawoli
,

Pijaną orgią gasi ogień w łonie
,

Pragnąc zapomnieć o tym, co go boli,

Lub gdy [rozżarty nadmiarem niedoli
,

Chwyta w szaleństwie za trujące
 bronie

I na świat biegnie w niszczyciela roli,

I krwią niewinnych plami swoje dłonie!

Jednak pomimo tych [wybuchów szału
,

Przez które [wniwecz idzie
 wieków praca

I wielkich czynów szereg
 się zaciera –

Z obłędu
 swego budząc się pomału,

Kornie
 na dawne stanowisko wraca

I spełnia dalej dzieło bohatera.

III

On bohaterstwo swoje mało ceni

I nie wie jeszcze, czym jest i czym będzie,

Nie wie, że [cało wyszedłszy
 z płomieni

Miejsce dla siebie wśród bogów zdobędzie
;

Lecz wiedzą o tym bogowie strapieni
,

Co w nim mieć chcieli posłuszne narzędzie,

Więc cały Olimp z wściekłości
 się pieni

I prześladuje go zawsze i wszędzie.

Jeszcze w kolebce posyłał mu gady
,

Aby go zgniotły
 w duszącym uścisku
,

I wciąż tysiącem olbrzymów
 nań godzi.

Bezsilne gniewy, zasadzki
 i zdrady!

Będzie zwycięzcą… i przy gromów błysku

Prometeusza
 z więzów
 wyswobodzi!

(1872)

Ta łza…
Ta łza, co z oczu twoich spływa,

Jak ogień pali moją duszę

I wciąż mnie dręczy
 myśl straszliwa,

Że cię w nieszczęściu rzucić muszę,

Że cię zostawię tak znękaną

I nic z win przeszłych nie odrobię
.

Ta myśl jest wieczną serca raną

I ścigać
 będzie jeszcze w grobie.

Myślałem, że nim rzucę ziemię,

Twych nieszczęść [szala się przeważy
,

Że z ramion ciężkie spadnie brzemię

I ujrzę radość na twej twarzy.

Lecz gdy los na to nie dozwoli
,

Po cierniach w górę wciąż się wspinaj,

[A choć winienem twej niedoli,

Miłości mojej nie przeklinaj!

(1894)

NAD GŁĘBIAMI

XXX

Taką, jak byłaś – nie wstaniesz z mogiły!

Nie wrócisz na świat w dawnej swojej krasie;

Musisz porzucić kształt przeszłości zgniły
,

Na którym teraz robactwo [się pasie
;

Musisz zatracić
 niejeden rys
 miły

I wdzięk
 w dawniejszym uwielbiany
 czasie…

Lecz nową postać wziąć i nowe siły,

I nowych wieków [oręż mieć w zapasie
.

Grób cię nie odda światu – [widmem bladem
,

Z mogilnej pleśni i zgnilizny
 plamą,

[Do wnętrza śmierci przesiąkniętą jadem…

Lecz przystrojona w królewski diadem,

Musisz do życia wkroczyć życia bramą,

Musisz być inną choć będziesz tą samą!

Styczeń 1888

MARIA KONOPNICKA

Urywek

Nie wam, słowiki, wtórzyć
 przychodzę,

Nie z tobą, różo, kwitnąć przy drodze,

Którą przemija smutnych tysiące,


Niesionych burzą od wieku…

Nie z tobą w blaskach budzić się, słońce,

Co świecisz równie cicho i jasno,

Czy duchy płoną, czy w walce gasną…


Lecz z tobą płakać – człowieku!

(Poezje. Seria druga, W-wa 1883)

OBRAZKI

Wolny najmita

Wąską ścieżyną
, co wije się wstęgą

Między pólkami jęczmienia i żyta
,

Szedł blady, nędzną odziany siermięgą
,


Wolny najmita.

I nigdy wyraz nie był dalszym treści,

Jak w zestawieniu
 takim urągliwym
.

Nigdy nie było tak głuchej boleści


W jestestwie
 żywym.

Rok ten był ciężki: ulewa smagała

Srebrnym swym biczem wiosenne zasiewy

I ziemia we łzach zaledwie wydała


Słomę a plewy.

Z chaty, [za którą zaległy podatki
,

Wygnany nędzarz nie żegnał nikogo…

Tylko garść ziemi zawiązał [do szmatki


I poszedł drogą.

W powietrzu ciche zawisły błękity.

Echo fujarki
 spod lasu wschód wita…

Stanął i otarł łzę połą
 swej świty


Wolny najmita.

Wolny, bo z więzów, jakimi go przykuł

Rodzinny zagon
, gdzie pot ronił krwawy,

Już go rozwiązał bezduszny artykuł


Twardej ustawy
…

Wolny, bo nie miał dać już dzisiaj komu

Świeżego siana [pokosu u żłoba
;

Wolny, bo rzucić mógł dach swego domu,


Gdy się spodoba…

Wolny, bo nic mu nie cięży na świecie –

Kosa ta chyba, co zwisła z ramienia,

I nędzny [łachman sukmany
 na grzbiecie,


I ból istnienia…

Wolny, bo jego ostatni sierota,

Co z głodu opuchł na wiosnę, nie żyje…

Pies nawet stary pozostał u płota


I z cicha wyje…

Wolny! – Wszak może iść albo spoczywać,

[Albo kląć z zgrzytem tłumionej rozpaczy,

Może oszaleć i płakać, i śpiewać –


Bóg mu przebaczy…

Może zastygnąć, jak szrony
, od chłodu,

Bić głową w ziemię, jak czynią szaleni…

Od wschodu słońca do słońca zachodu


Nic się nie zmieni.

Ubogi zagon u nędznej swej chatki

I mokrą łączkę
, i [mszary, i wrzosy

[Obsadził urząd
… podatki! podatki!


Ty [idź do kosy
!

Idź! idź! Opłatę do kasy wnieść trzeba,

Choć jedno ziarno wydadzą trzy kłosy

I choć nie zaznasz przez rok cały chleba…


Idź! idź do kosy!

Czegóż on stoi? Wszak wolny jak ptacy?

Chce – niechaj żyje, a chce – niech umiera!

Czy się utopi, czy chwyci się pracy,


Nikt się nie spiera
…

I choćby garścią rwał włosy na głowie,

Nikt się, co robi, jak żyje, nie spyta…

Choćby padł trupem, nikt słówka nie powie…


Wolny najmita!

(„Tyg. Ilustrowany“ 1879, nr 202; 

Poezje, W-wa 1881)

NA FUJARCE

II

A czemuż wy, chłodne rosy,


Padacie,

Gdym ja nagi, gdym ja bosy,


Głód w chacie?…

Czy nie dosyć, że człek
 płacze


Na ziemi?

Co ta nocka sypie łzami


Srebrnemi?

Oj, żebym ja poszedł ino


Przez pole

I policzył łzy, co płyną


Na rolę…

Strach by było z tego siewu


Żąć żniwo.

Boby snopy były krwawe


[Na dziwo
!

Przyjdzie słonko na niebiosy


Wschodzące

I wypije bujne rosy


Na łące…

Ale żeby wyschło naszych


Łez morze,

Chyba cały świat zapalisz,


Mój Boże!

X

Wsiałem ci ja w czarną rolę


Na wiosnę

Dwie głowiny chłopiąt moich


Żałosne,

Co daremnie poglądały


Oczyma,

[Czy w komorze kęsa chleba


Gdzie ni​é ma?…

A i cóż mam z tego siewu


Za plony?

Jeno krzyżyk na cmentarzu


Zielony…

Jeno gorzkie te piołuny


Na grobie…

I tarniny
 czarnej krzaki


W żałobie!

Oj, ty ziemio, ziemio stara,


Rodzico!

Darmo ty się karmisz naszą


Krwawicą
…

Darmo kośćmi naszych dziatek,


Nieboże
,

Kiedy chleb twój nas wyżywić


Nie może!

Rota

Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród,

Nie damy pogrześć
 mowy!

Polski my naród, polski lud,

Królewski [szczep piastowy
,

Nie damy, by nas zniemczył wróg…

– Tak nam dopomóż Bóg.

Do krwi ostatniej kropli z żył

Bronić będziemy Ducha,

Przed nim się rozpaść musi w pył

Krzyżacka zawierucha
.

Twierdzą nam będzie każdy próg…

– Tak nam dopomóż Bóg.

Nie damy miana Polski zgnieść,

Nie pójdziem żywo w trumnę,

W ojczyzny imię i w jej cześć

Podnosim czoła dumne:

Odzyska ziemię dziadów wnuk,

– Tak nam dopomóż Bóg.

Nie będzie Krzyżak pluł nam w twarz

Ni dzieci nam germanił,

[Na sercu oręż toczon nasz,

Duch będzie nam hetmanił
,

Pójdziem, gdy zagrzmi złoty róg…

– Tak nam dopomóż Bóg.

(„Przodownica“ 1908,  nr 11)

� Херакле


� небеса су га осудила


� издржљив


� лавља


� плећа


� карике, беочуге


� задатке


� батину


� самоодрицања и понизности /~смерности/


� груб, неотесан


� stajnie Augiasza = Аугијеве штале


� Девичанска муза често од стида плане,


� самовољи (арх.)


� ном.: łono = утроба; нутрина; недра; крило; овде: у недри�ма


� разјарен прекомерношћу зле судбине; niedola = зла /~зле�худа/ судба


� од truć = (поред: тровати) прогонити, кињити


� напада /~излива/ лудила


� iść wniwecz = (от)ићи у пропаст; obrócić (się) wniwecz = претворити (се) у прах, упропастити (се)


� низ


� лудила


� покорно, кротко


� од wyjść (ujść) cało = спасти се, извући се, пребродити (нешто)


� од zdobyć = изборити, освојити


� забринути


� бêса


� Пре�ма грч�ком ми�ту, из љу�бо�мо�ре пре�ма Зев�су Хе�ра је мр�зе�ла Хе�ра�кла (си�на Зев�со�вог и Алк�ме�ни�ног) и по�сла�ла му је као де�те�ту у ко�лев�ци две зми�је да га уда�ве.


� од zgnieść = смрвити


� стиску; загрљају


� дивова


� заседе; клопке


� Прометеја


� оковâ; спонâ


� мучи


� напаћену, сатрвену


� од odrobić = искупити (се)


� прогонити


� од przeważyć szalę = превагнути, одлучити о исходу; szala = тас на ваги


� = pozwoli


� А иако сам крив за твоју злу судбину,


� труо


� paść się = ситити се


� изгубити


� црту (лица)


� љупкост; чар


� обожаван


� оружје имати при себи [досл.: у резерви]


� као бледу авет


� трулежи


� Дубоко /~ до сржи/ прожета отровом смрти…


� пратити, певати заједно са…


� надничар


� од: ścieżka


� ражи


� гуњем


� споју


� подругљивом


� бићу


� од smagać = шибати


� за коју се накупио (неплаћен) порез


� у крпу


� фруле


� скутом


� од świta = (сељачки) капут


� њива; утрина; комад земље


� члан


� закона


� откос у јасле


� дроњци гуња; дроњав гуњ


� Или да куне уз шкргут пригушеног очајања


� иње


� ливадицу


� тресетишта и вресишта


� запленила (је) (пореска) канцеларија


� иди (најми се) да косиш


� противи (spierać się = спорити се; свађати се; бунити се)


� = człowiek


� само (пров.)


� чудо једно; да се сви чуде


� Да ли у остави залогаја хлеба


� пелен


� (црни) трн, трњина (Prunus spinosa)


� крвав рад; крваво зарађен новац


� Јадна ли си; niebóg (чешће: nieboga) = јадник/јадница, сиро�тан/сиротица


� отхранити, исхранити


� заклетва


� покопати


� племе Пјастово


� смутња


� На срцу је оштрено наше оружје


� hetmanić = (пред)водити, бити хетман
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